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S e z o n  z im o w y  w  T ru sK a w cu

Znakomite wyniki dotychczasowych se- 
zcnów zimowych w tern uroczem uzdro­
wisku podkarpackiem dały asumpt Za­
rządowi zdroju do poczynienia przed 
nadchodzącym sezonem zimowym — któ­
ry trwać będzie jak zwykle od I grudr.ia 
do 1 marca — szeregu ulepszeń. Łazien­
ki główne zostały rozbudowane dla celów 
sezonu zimowego w ten sposób, iż czyn­
nych będzie w roku bieżącym 50 kabin - 
przy każdej osobna leżalnia - centralnie 
ogrzanych — należycie wentylowanych i 
dających temsamem pełną gwarancję sku­
teczności kuracji. Pijalnia wód mineral­
nych ze słynną „Naftusią" na czele w 
osobnym budynku, lównież centralnie 
ogrzanym — ułatwia niezmiernie — ze 
względu na swoje blizkie położenie przy 
łazienkach — jeden z koniecznych punk­
tów kuracji, jakim jest picie życiodajnych 
zdrojów truskawieckich. Szereg zapowie-

dzianych interesujących imprez sporto­
wych, jako to raidów automobilowych, po­
pisów choreograficznych na forze łyż­
wiarskim — zawodów narciarskich etc. a 
także możność udziału w pięknych polo­
waniach gremjalnych, urządzanych przez 
Zarząd, zapewnia kuracjuszom przyjem­
ny pobyt. Znakomita restauracja zakła­
dowa, Klub towarzyski, dancingi, kino, im­
prezy teatralne, koncerty dopełnią całoś­
ci. Zarząd uzdrowiska dołożył wszelkich 
starań w kierunku utrzymania bezpośred­
niej komunikacji ze wszystkiemi ośrod 
kami Polski. Biorąc pod uwagę dzisiej­
sze ciężkie stosunki gospodarcze Dyrek­
cja zdroju przeprowadziła również mo­
żliwą redukcję cen, by temsamem da: 
możność taniego pobytu w Truskawcu.
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O IZWOLSKIM

Pikantny szczegół o rosyjskim ambasa­
dorze we Francji znajdujemy w pamiętni­
kach księcia Biilowa. Kanclerz - arysto­
krata notuje, że Izwolski był przede- 
wszystkiem snobem. Pochodził z rodziny 
skromnej, ale ambicje wybicia się miał 
wielkie. Pozatem przepadał za kobietami. 
I oto zdarzyło się, że zapragnął poślubić 
panią A., piękną wdówkę po jenerale. 
Było to dawno, na początku jego karje- 
ry. Nie odznaczał się urodą; wręcz prze­
ciwnie; wyglądał na typowego kałmuka.

Gdy panfą A. zapytywano znacznie 
później-, *zy nie żałuje, że odmówiła 
wówczas ręki obecnemu ambasadorowi, 
odrzekła:

—- Niema dnia, żebym tego nie żało­
wała. i niema nocy, żebym z tego nie by­
ła zadowolona.

ELEGANCKI KAWALER

„Nawet marzyć lak nie wolno, jak żył 
Lauzun — powiada La Bruyere o tym 
arystokracie francuskim, który był gwia­
zdą na dworze Ludwika XIV i Ludwika 
XV. Miał szalone szczęście do kobiet.

Wreszcie zakochała się w nim bliska ku­
zynka króla — Słońca, tak zwana Gran­
de Mademoiselle. Król zgodził się na to 
małżeństwo, ponieważ nie lubił kuzynki. 
Ale sprzeciwiła się temu związkowi ko­
chanka królewska, pani de Montespau 
Dowiedziawszy się o tern, Lauzun wpadł 
do jej apartamentów i taką zrobił awan­
turę, takiemi obelgami obrzuci) wielką 
faworytę, że trudno je powtórzyć w dru­
ku. Bo Lauzun mimo elegancji, wesoło­
ści, dowcipu, był bardzo brutalny. Do­
stał się za to do więzienia. Ale po kilku 
latach znów wrócił na dwór królewski. 
Żył dziewięćdziesiąt jeden lat. Do końca 
życia jeździł po mistrzowsku konno i cie­
szył się ogromnym apetytem (chociaż był 
maleńkiego wzrostu). Tę fenomenalną 
postać przypomniał w nowym tomie swo­
ich prac historycznych książę de la For­
ce, członek Akademji Francuskiej.

PRAPRAPRAWNUK

W męskiej linji Shakespeare nie zo­
stawił potomków. Ale trzecia córka ge- 
njalnego dramaturga, Janina Szekspi- 
równa, poślubiła kapelusznika nazwiskiem 
Hart. Potomek tej Janiny żyje w osobie 
Wiliama Shakespira Herta. Jest biedny. 
Kiedy komitet dorocznego obchodu szeks­
pirowskiego w Londynie zaprosił tego

praprawnuka twórcy Snu nocy letniej na 
uroczysty obiad, rozżalony odprysk wiel­
kiego poety doby elżbietańskiej szepnął 
przy deserze:

— Oto wszystko, co mam, za to, że 
jestem potomkiem Szekspira.

I nerwowo wytarł brodę serwetką.

ki PROSZEKLKOGUTEK
ZUSUWA NAJUPORCZYWSZY

BÓL GŁOWY
O S T R Z E 2 E N IE I Chcąc nabyć proszki naszego 
wyrobu, naloty przy kupnie a k c e n to w a ć  I wy* 
raźnie żądać oryginalnych proszków a „Kogut­
kiem " Gąaeckiogo. znanych od lat trzydziestu. 
Zwracajcie uwagą i odrzucajcie uporczywie po­
lecane nalladownictwa w łudząco podobnem d o  
naszego opakowaniu. Najlepiej żądać proazków 
KOGUTEK-MIGRENO N ER V O SIN w naazem ory* 
ginalnem opakowaniu po 6 aztuk w pudełeczku 
Cena 7G gr Osoby, dla których przyjęcia prósz 
ka oprawia pewną trudność, mogą przyjmować 
proszek KOGUTEK-MIGRENO NERVOSJN w for* 
mw tabletki (2 ta b le tk i odpow iadają  jednemu 
pro szk o w i) Opakowanie po 20 tabletek 1 zł 60 gr 
zadać ta b le te k  KOGUTEK MIGRENO WCRVO- 
SIN «  oryg-nalnem opakowaniu OĄSECKIEGO.
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